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				Ta strona została przepisana.
 Tegoż dnia poddała się cytadela. Komp. 1sza z 2go baonu Str. Bezp. pod Hamerskim ruszyła w sile 68 ludzi z Zielińskim, mec. Kalinem, Janem Popławskim, Czesławem Lenartowiczem od ulicy Południowej ku rzezalni, takową obsadziła i ruszyła na „Kernwerk”. Mieliśmy przytem dwuch rannych; niemców było niewielu — poddali się gładko, widząc, że to nie przelewki. Lecz za to atak dnia tego na koszary grenadjerów (6. p. p.) się nie udał; 8 naszych wzięto do niewoli, raniono 16tu. Atak ten wykonała 1sza komp. 2go baonu rano o godzinie 7mej; niemcy bronili się zażarcie, trzeba było odstąpić i czekać lepszej okazyi.
 Tu nie mogę pominąć bezładu, jaki panował w Bazarze, gdzie krzyżowały się ordre i contreordre! Już dnia 28. 12., o godzinie 5 po południu d. Gościniak z 30 ludźmi Straży Lud. jeżyckiej obsadził odwach w koszarach 6 taków, zabierając jeden kulomiot i karabiny, ale nie poparty musiał się cofnać; w niedzielę 29. 12. o godzinie 2giej popoł. komendant Str. Lud. jeżyckiej, Laufer, obsadził ponownie część koszar 6 taków; wieczorem na rozkaz komendanta Maciaszka musiał zdobyte stanowisko opuścić. A więc ordre… contreordre… désordre! Ale w końcu przyszła także kolej i na grenadjerów, którzy byli pierwsi powodem rozpoczęcia walki orężnej.
 Udało się natomiast z saperami na Wildzie. Komendant Maciaszek woła d. Zygmunta Wizę i donosi mu, że saperzy się chwieją i stracili ochotę do boju. Rozpoczęto pertraktacje przez d. Wizę, który oficerów nastraszył. Do saperów pojechali następnie samochodem: Lange, Rybka
Skan zawiera grafikę.
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